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Or.0063-3-2/09

P r o t o k ó ł  Nr 2/09
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 18 lutego 2009r. 
w godz. od 1300 do 1420.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Maria Błoniarz-Górna
3. p.Marek Czajka

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Andrzej Mielke

6. p.Antoni Szlanga

7. p.Piotr Pawlicki

8. p.Dariusz Folerzyński

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Michał Karpiak

- usprawiedliwiony
· spoza Komisji:

1. p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej
2. p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

3. p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS

4. p.Renata Polus

- Mieszkanka Chojnic
Osoba spoza Komisji, wymieniona w punkcie 1, brała udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Ocena funkcjonowania Zespołów Ratownictwa Medycznego 

Szpitalnego Oddziału Ratunkowego w Chojnicach.

Informacja na temat kontroli Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, 

przeprowadzonej przez Narodowy Fundusz Zdrowia.

2. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dzisiejsze spotkanie rozpoczynamy od informacji, którą przekaże nam nasz kolega radny Pan Dariusz Folerzyński.
· Radny Dariusz Folerzyński – na wstępie chciałem zastrzec, że nie moją rolą jest wyręczać tutaj Pana Dyrektora Szpitala Specjalistycznego i w jakikolwiek sposób oceniać funkcjonowanie Zespołów Ratownictwa Medycznego. Spotkanie to miało przede wszystkim na celu zastanowienie się nad sposobem pozyskania jednego więcej Zespołu na teren miasta Chojnice, staramy się o to już z Panem Dyrektorem około 1,5 roku, żeby jeden z podstawowych Zespołów Ratownictwa Medycznego stanął w Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej 
z uwagi na to, że po pierwsze - mamy takie warunki, żeby przyjąć taki Zespół, po drugie – 
z czasów dojazdów Zespołów wynika, że byłoby to jedno z najlepszych posunięć, związane 
z bezpieczeństwem i ratowaniem życia ludzkiego. Jak wszyscy na pewno wiedzą, szpital leży po jednej stronie miasta, Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej po drugiej i czas dojazdu w rejon największego chojnickiego Osiedla 700-lecia, czy Hallera, czy w kierunku Czerska, czy też w kierunku Silna jest o wiele dłuższy ze szpitala, aniżeli byłby on w przypadku, kiedy stacjonowałaby karetka w Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej. 
W związku z tym to, co mogę przedstawić i jakby nie wchodzi to w kompetencje Dyrektora Szpitala i funkcjonowania Zespołów i SOR-ów, to krótką statystykę tylko, obrazującą ilość zdarzeń chociażby za rok ubiegły, jeśli chodzi o Zespoły Ratownictwa Medycznego, bo do tego akurat mam dostęp. Łączna ilość zdarzeń za rok 2008 to było 7.275 zdarzeń na terenie całego Powiatu, z czego Zespoły Ratownictwa Medycznego, stacjonujące w szpitalu, obsłużyły: karetka zespołu specjalistycznego, czyli tak zwana R1 – 2.431 zdarzeń, z czego około 70% na terenie miasta i zespół drugi, zespół podstawowy, składający się z ratowników bez lekarza – 2.268 zdarzeń, z czego około 60% na terenie miasta. Obłożenie jest bardzo duże, jeśli chodzi o ruchy Zespołów Ratownictwa Medycznego, które stacjonują w Szpitalnym Oddziale Ratunkowym, więc tutaj to mówienie o kolejnym zespole, lub ewentualnym przesunięciu zespołu, ale tutaj jest dodatkowy problem związany z obsługą samego Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, więc tutaj by trzeba było starania jakby dwutorowo poczynić, jest jak najbardziej zasadne.
Czasy dojazdów są różne w zależności od tego, jaki jest to teren, jaki jest kierunek wyjazdu zespołów, średnia wyjazdu zespołów waha się w granicach, jeśli chodzi o SOR w granicach 7 minut, czyli od momentu zaalarmowania zespołu do momentu dotarcia jego na miejsce na terenie miasta Chojnice. Tak, jak przeglądałem statystykę, około 60-70% zdarzeń mamy właśnie w rejonie Osiedla 700-lecia, Towarowa, Lichnowska, kierunek Silno, czy kierunek Czersk.
W związku z tym, że tych danych statystycznych jest dość sporo, a niechciałbym zanudzać, więc w zasadzie miałbym tyle, jeśli chodzi o tą statystykę wyjazdową, natomiast na końcu chciałbym poczynić pewien wniosek związany z tym Zespołem, aby Burmistrz Miasta Chojnice wspomógł starania Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej, jak i Dyrektora Szpitala Specjalistycznego, wspomógł w działaniach zmierzających do pozyskania albo kolejnego Zespołu, albo ewentualnie przesunięcia tego Zespołu podstawowego bez obsady lekarskiej, który jest, ale z możliwością zabezpieczenia prawidłowego funkcjonowania Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, czyli pozyskania jakiejś ilości etatów, o których na pewno powiedziałby Pan Dyrektor, bo niestety, ja nie jestem władny, żeby o tym mówić.
Te starania trwają już około 1,5 roku i bez odpowiedniego wsparcia władz samorządowych 
w obliczu różnych zmian, które następują i to, o czym mówi Pan Starosta, również o przekształceniu szpitala, miałoby to bardzo istotne znaczenie, jeśli chodzi o walkę w pozyskaniu i przesunięciu tego Zespołu do Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej. Nadmienię tutaj też, że bylibyśmy gotowi wykonać wyjazd w kierunku Osiedla, jak wiemy, Komenda Powiatowa jest usytuowana pomiędzy ulicą Gdańską a Jana Pawła II, czyli praktycznie z miejsca stacjonowania od razu wyjeżdżałaby w Osiedle, czyli dojazd do najbardziej zaludnionej części miasta byłby praktycznie natychmiastowy, już nie mówiąc o kierunku Brusy, gdzie po zmodernizowaniu Jana Pawła II, Filomatów oraz Książąt Pomorskich ten dojazd byłby praktycznie dwukrotnie szybszy, jeśli chodzi o kierunek Brusy, tam też jest bardzo dużo zdarzeń drogowych, ostatnio przedwczoraj też dachowanie pojazdu. Czyli taki wniosek może na koniec poczynimy, czy może teraz, myślę, że na koniec.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – tematem miała być ocena funkcjonowania Zespołów, tutaj jest statystyka, my prosimy trochę o ocenę funkcjonowania.

· Radny Dariusz Folerzyński – tak, jak wspomniałem, ja nie jestem kompetentny ani władny, żeby oceniać w jakikolwiek sposób funkcjonowanie Zespołów Ratownictwa Medycznego, nie moją rolą jest, ani kompetencją, ani doświadczeniem, ani też wykształceniem. Tutaj na pewno istotną rolę pełniłby Pan Dyrektor, czy osoba przez niego wyznaczona. Ja w tej kwestii się nie wypowiem.
· Radny Antoni Szlanga – jeżeli te starania trwają już w tej chwili 1,5 roku, jaka jest zasadnicza przyczyna, że nie idzie tego zrealizować.
· Radny Dariusz Folerzyński – bardzo prozaiczna, jak wszędzie, brak odpowiednich funduszy, bo jak wiemy, na terenie powiatu chojnickiego, a Narodowy Fundusz Zdrowia postrzega funkcjonowanie Zespołów Ratownictwa Medycznego jakby poprzez pryzmat obszaru powiatu, mamy cztery Zespoły. Bardzo ciężki bój stoczyliśmy w roku 2007 o zespół chociażby podstawowy w Brusach i jest to duży problem, ale nawet gdyby nie w taki sposób, to przy o wiele mniejszych kosztach można by było postarać się o zapewnienie zwiększenia etatów w szpitalnym Oddziale Ratunkowym i przesunąć zespół podstawowy do Straży. Narodowy Fundusz Zdrowia miałby o wiele mniejsze koszty, a na pewno Pan Dyrektor Bonna miałby rozwiązany problem etatów związanych z funkcjonowaniem Szpitalnego Oddziału Ratunkowego, jak zresztą wielokrotnie wspominał w swoich wypowiedziach, jest to bardzo istotny element jeśli chodzi o ratowanie życia ludzkiego i tutaj Szpitalny Oddział Ratunkowy jeśli chodzi o pewną obsługę ma priorytet i tutaj nie możemy sobie pozwolić na to, żeby zabrać stamtąd karetkę, a pozostawić SOR bez odpowiedniej obsady na Szpitalnym Oddziale Ratunkowym. Tu jest chyba największy problem, problem finansowy. Nie jest to niemożliwe, dlatego że w tej chwili bardzo dużo zespołów nowych specjalistycznych i podstawowych powstało na terenie kraju w ramach modernizacji i jakby uzupełniania tych luk, jeśli chodzi o czasy dojazdu i jest teraz dobry moment, żeby zawalczyć również o taki zespół w Chojnicach, jeśli chodzi o Zespół Ratownictwa Medycznego.
· Radny Antoni Szlanga – to w jakim zakresie należałoby oczekiwać pomocy ze strony Burmistrza Miasta, bo jeżeli 1,5 roku trwają te zabiegi, to ja nie wierzę w to, żeby Burmistrz również nie był zaangażowany, tym bardziej, że to chodzi głównie o mieszkańców Chojnic. Z tej statystyki przedstawionej wynika, że 70% zdarzeń, to są zdarzenia na terenie miasta, czyli żywotnie jest zainteresowany Burmistrz i przypuszczam, że wspólnie ze Starostą i z Dyrektorem Szpitala Specjalistycznego walczy o to i czego byśmy oczekiwali, bo to trzeba byłoby sprecyzować, czego byśmy oczekiwali od Burmistrza, jakie działania powinien podjąć, żeby ten temat zrealizować. Ja zgadzam się z tym i jak najbardziej popieram, że dyslokacja tej jednej karetki Zespołu Ratowniczego na teren Komendy Straży Pożarnej jest jak najbardziej słuszna, bo to rzeczywiście znakomicie skraca czas przejazdu do miejsca zdarzenia, tylko czego oczekujemy, bo zobowiążemy Burmistrza do czegoś, czego on nie będzie w stanie zrealizować, bo jaki jest wpływ Burmistrza na NFZ, który powinien w tym wypadku wyasygnować jakieś środki na powstanie kolejnego Zespołu Ratowniczego.
· Radny Dariusz Folerzyński – nie tak do końca. Na funkcjonowanie jakiegokolwiek ratownictwa, czy Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego, czy funkcjonowania Zespołów Ratownictwa Medycznego bardzo duży wpływ ma Wojewoda, bo tak naprawdę to on decyduje o tym, jaki ma kształt i wygląd rozmieszczenie i lokacja Zespołów. Narodowy Fundusz Zdrowia tak naprawdę w ramach nie wiem, czy konkursu, to już musiałby Pan Dyrektor powiedzieć, jakby gwarantuje pewne środki, czyli on musi zabezpieczyć środki, ale ostateczną decyzję podejmuje Wojewoda i tutaj bardziej widzę rolę samorządową Pana Burmistrza w kontakcie z Wojewodą jakby trochę z innej strony. Natomiast kwestia, jakie jest rozwiązanie jeśli chodzi o tą lokację 
w Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Chojnicach, to trzeba zapytać Pana Dyrektora Bonnę z uwagi na to, że tak naprawdę mamy dwa kierunki, nie wiem, czy iść dwutorowo, czyli z jednej strony starać się o Zespół nowy do Straży, co jest możliwe w tej chwili, czy dyslokować tamten, ale wtedy starać się o dodatkowe etaty z Narodowego Funduszu. To już musiałby się wypowiedzieć Dyrektor, jakie są bardziej realne szanse na to, że moglibyśmy osiągnąć zamierzony cel. Drogi są dwie, cel jest jeden, ale o pewnych rozwiązaniach musiałby powiedzieć Pan Dyrektor.
· Radny Antoni Szlanga – chciałbym tylko dopowiedzieć, że w tej sytuacji, jaka zaistniała, nieobecność przedstawiciela Szpitala Specjalistycznego praktycznie uniemożliwia nam prowadzenie sensownej dyskusji. Proponuję, żeby Pani Przewodnicząca jeszcze raz wystąpiła do Dyrektora Szpitala Specjalistycznego z prośbą o wyznaczenie odpowiedzialnego pracownika, który by tutaj określił, bo to jest nasz punkt widzenia, czy punkt widzenia Straży Pożarnej w tym wypadku, być może te zabiegi nie były na tyle intensywne, bo szpital widzi to inaczej, czyli powinniśmy jednak tutaj zderzyć te dwie opinie i ewentualnie, jeżeli wynikiem tej informacji, którą byśmy uzyskali ze strony szpitala, byłoby poparcie dla tezy przedstawionej tutaj przez kolegę Folerzyńskiego, to jak najbardziej taki wniosek, bardzo mocno sformułowany powinien pójść. Na dzisiaj uważam, że ten temat powinniśmy przełożyć na kolejne posiedzenie Komisji zabiegając o to, żeby rzeczywiście była reprezentacja ze strony Szpitala Specjalistycznego.
· Radny Dariusz Folerzyński – na pewno obecność byłaby mile widziana Pana Dyrektora, myślę, że on będzie najbardziej kompetentny i właściwie nam to wszystko naświetli, jeśli chodzi 
o tą tematykę. Natomiast tutaj chciałbym sprostować wypowiedź przedmówcy dotyczącą tego tematu, że szpital ma inną wizję. Szpital nie ma innej wizji, tylko ma dokładnie taką samą wizję, jak my, niejednokrotnie to przedyskutowaliśmy, tylko po prostu są problemy z osiągnięciem określonego celu, więc tutaj mówimy tym samym językiem, ale po prostu możliwości mamy ograniczone i tutaj wsparcie jakby władz samorządowych z tego terenu jest bardzo istotne. Natomiast też jeszcze jedną rzecz chciałbym uzupełnić, to, że większość karetek jeździ na terenie miasta, wynika po prostu z ilości osób, które w mieście mieszkają. Chciałbym też zwrócić uwagę, że te karetki jeżdżą też poza teren miasta, obsługują gminę Konarzyny, obsługują gminę Chojnice w kierunku Rytla, w kierunku Silna, gdzie w kierunku Silna jest bardzo dużo wypadków drogowych i wspólne działanie jest też bardzo istotne. Natomiast muszę wspomnieć, że od momentu powstania Centrum Powiadamiania Ratunkowego wielokrotnie się zdarza, w tej chwili to już jest prawie regułą, że w chwili, kiedy na przykład jedna karetka jest poza terenem działania, jedna jest przy jakimś poważnym działaniu u innego pacjenta, to bardzo często do typowych zdarzeń medycznych, takich, w których możemy sobie poradzić, jesteśmy my wysyłani, więc tutaj też w jakiś sposób się uzupełniamy. To nie jest tak, że ktoś ma jedną swoją wizje, ktoś ma drugą swoją wizję, staramy się w jakiś sposób to uzupełniać, oczywiście w ramach obowiązujących przepisów ustaw i na tyle, na ile możemy zgodnie z prawem funkcjonować. Myślę jednak, że tutaj nieodzowna byłaby wizyta Pana Dyrektora.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – zwrócimy się z pismem do Pana Dyrektora i będziemy prosić o przybycie, poprosimy o potwierdzenie, że będzie i dostosujemy się do tego wyznaczonego terminu. Czy dzisiaj będziemy stosować jakieś zapytanie do Pana Burmistrza na ten temat, czy odkładamy? Rozumiem, że odkładamy temat, póki nie będzie kompetentnej osoby ze szpitala.

· Radny Antoni Szlanga – uważam, że sprawa jest na tyle pilna, że powinniśmy się nad nią pochylić już w miesiącu marcu.
Ad. 2

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu aktywności lokalnej na lata 2009-2013 opracowanego przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach

Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jeżeli chodzi o ten program, to jest to ciąg dalszy realizacji tego projektu „Program Operacyjny – Kapitał Ludzki”. Przedtem pracowaliśmy tylko na kontraktach, teraz mamy następne narzędzie pracy, czyli Program aktywności lokalnej. Żeby to zrobić, to musi być napisany taki właśnie program dla miasta Chojnice, dlatego jest to ciąg dalszy naszej pracy, projektu, nad którym my będziemy pracować. Program jest skierowany dla naszego całego społeczeństwa, dla aktywności osób, w szczególności dla osób wykluczonych społecznie. Program, który piszemy, do końca lutego musi być napisany, będzie składał się z dwóch części, 25 osób będzie pracować na kontraktach socjalnych plus 7 osób, które będą uczestniczyły też w kontraktach socjalnych, aktywność zawodowa i społeczna, jak również zdrowotna, plus jeszcze program aktywności lokalnej.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy w tym programie mówi się też o przekwalifikowaniu zawodowym?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak, bo to jest po prostu jedno z narzędzi pracy, jedno z instrumentów. Żeby brać udział w tym programie, to jednym z instrumentów musi być to instrument aktywności zawodowej, albo społecznej, albo edukacyjnej, czy zdrowotnej. Też to mamy ujęte w tym programie i też będziemy dążyć do tego, że tak, jak w poprzednim roku, żeby zwiększyć kwalifikacje zawodowe osób korzystających z pomocy lub przekwalifikować te osoby.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – te 32 osoby to są kobiety, czy mężczyźni?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – na dzień dzisiejszy będą to w większości kobiety, chociaż nie wykluczamy mężczyzn, ale w 80% będą to kobiety.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – my na poprzednim posiedzeniu Komisji prosiliśmy o takie sprawozdanie, czy byłaby Pani uprzejma już nam to przedstawić?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jestem w trakcie opracowania tego sprawozdania, do jutra muszę dostarczyć do Urzędu i na kolejny posiedzeniu przedstawię w całości.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie „Gminnego programu opieki nad zabytkami Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2009-2013”

· Radna Maria Błoniarz-Górna – na Komisji Kultury i Sportu szczegółowo omówiliśmy ten program, jest on niezbędny i bardzo konieczny dla miasta, ale niestety, w tej formie nie może być dopuszczony, gdyż są tam tak wielkie błędy merytoryczne, że po prostu taki program nie może na naszej sesji stanąć. Tam są pomylone daty, wieki, królowie i prosiłabym może nie 
o wniosek, ale o to, że widzimy potrzebę jednak zrobienia porządnego tego Gminnego programu bez takich uchybień i bardzo proszę, żeby to zaznaczyć.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam powiedzieć, że my z Panem radnym Pawlickim jesteśmy członkami Komisji Edukacji, wczoraj mieliśmy posiedzenie i Komisja Edukacji wystosowała wniosek o treści: Komisja Edukacji wnioskuje o wycofanie z porządku najbliższej sesji Rady Miejskiej projektu uchwały w sprawie Gminnego programu opieki nad zabytkami Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2009-2013 do czasu korekty merytorycznej i graficznej. Rozmawiałam z Panem Burmistrzem Pietrzykiem, który stwierdził, że rozmawiał z autorem, czy autorami i zostali oni zobowiązani do korekty na sesję, przedstawią to na sesji i my się w to wsłuchamy. Możemy również zapisać pewną uwagę.
Po zapoznaniu się z treścią przedstawionego programu członkowie Komisji ds. Społecznych proszą o dokonanie korekty merytorycznej i graficznej opracowanego programu.
- przyjęto przez aklamację.




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek opłat za przyjęcie odpadów komunalnych na teren składowiska w miejscowości Nowy Dwór k/Angowic




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przejęcia na własność Gminy Miejskiej Chojnice porzuconego pojazdu – samochodu osobowego marki Ford Orion nr rej.RDJY 129




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania regulaminu organizacyjnego Straży Miejskiej

· Radny Dariusz Folerzyński – na najbliższej sesji będziemy przyjmowali regulamin organizacyjny Straży Miejskiej w Chojnicach i zaciekawił mnie jeden punkt w brzmieniu: udzielanie pomocy w zakresie ratowania życia i zdrowia obywateli. W tym miejscu miałbym pytanie do Pana Komendanta, w jaki sposób oni to realizują, a moje podstawowe pytanie brzmi, czy mają podstawowe wyszkolenie z zakresu podstaw udzielania pierwszej pomocy.
· Komendant Tadeusz Rudnik – nie posiadają certyfikatów. Nie można być alfą i omegą, mamy wyszkolonych specjalistów, służby ratownicze, służby lekarskie i nie mając na co dzień kontaktu zapomina się o tego typu rzeczach. Nie mając wypracowanych pewnych nawyków, w których się cały czas uczestniczy, nie pamięta się o nich i z biegiem czasu się zapomina. Zadanie strażnika polega na tym, aby zabezpieczyć to miejsce w tym czasie i czekać na służby, ewentualnie tej niezbędnej pomocy udzielić, ale o fachowości trudno powiedzieć, jeżeli on nie będzie miał na co dzień kontaktu, nie będzie miał styczności z tym zadaniem. Przeszkolenie podstawowe przez jakiś czas będzie dawało tą wiedzę, natomiast jeżeli tego kontaktu nie będzie na bieżąco, to jest to trochę poza konieczność, którą, moim zdaniem, powinien takie umiejętności strażnik posiadać. Trzeba być fachowcem w tym zakresie, żeby sprawnie właściwej pomocy udzielić tej osobie poszkodowanej.
· Radny Dariusz Folerzyński – pozwolę się nie zgodzić z tą wypowiedzią, mam ku temu podstawy i wiedzę. Osoby, które, jeśli chodzi o służby mundurowe, patrolują ulice, tak, jak policjanci, przechodzą odpowiednie przeszkolenie, tu nie chodzi o jakąś wykwalifikowaną pomoc, bo to nawet strażacy nie mają takiej wiedzy, natomiast chodzi o tą podstawową wiedzę udzielania pierwszej pomocy, jak sama nazwa wskazuje pierwszej pomocy i tutaj niezbędna wiedza w tym zakresie, czyli sprawdzenie oddechu, odpowiedniego ułożenia pacjenta, to jest jedna z podstaw, która potrafi do czasu dojazdu służb ratunkowych, bo to jest jednak jakiś określony czas, uratować człowiekowi życie. Uczymy dzieci w szkołach, w klasach już I-III, podstaw udzielania pierwszej pomocy, oczywiście te dzieci tej pomocy faktycznie fachowo nie udzielą, bo nie mają takiej siły, ale już się z tym spotykają, już mają z tym jakiś kontakt, a tutaj mówimy, że strażnicy miejscy, którzy na co dzień mają większe prawdopodobieństwo spotkania podczas patrolowania właśnie takiej sytuacji.
Jeśli chodzi o argument pewnego zapominania, to jest wypracowana na to pewna metoda, na przykład ratownicy Państwowej Straży Pożarnej, jak i niektórzy ratownicy Policji odbywają kursy medyczne, czyli robią kurs medyczny podstawowy z udzielania pierwszej pomocy i co trzy lata jest obowiązek recertyfikacji, czyli to jest tak jakby przypominanie. Kurs tak naprawdę, ten podstawowy, kosztuje 120,-zł na jedną osobę na trzy lata, recertyfikacja na kolejne trzy lata kosztuje około 80,-zł, więc to nie są jakieś ogromne koszty na „spokój duszy” strażnika, który widzi lub który może natknąć się na taką, a nie inną sytuację. Mimo wszystko uważam, że te osoby przynajmniej, które patrolują ulice, a mamy jakiś wpływ na to, powinien takie przeszkolenie mieć. Nie jest to oczywiście sprawa, żeby być wykwalifikowanym w pomocy, bo nikt nie będzie ratownikiem medycznym, tak, jak nie jest żaden strażak, czy policjant, ani nie będzie fachowcem z dziedziny medycyny, bo od tego są lekarze, natomiast uważam, że każdy z nas, niezależnie, czy mundurowy, czy nie mundurowy, jakieś podstawy udzielania pierwszej pomocy mieć powinien. Z tym jest różnie w społeczeństwie, powiedziałbym nawet, że bardzo tragicznie, natomiast jeśli chodzi o służby mundurowe uważam, że powinni dawać przykład i tutaj myślę, że skoro już jest taki zapis, to niech on pozostanie i zróbmy tak, żeby przeszkolić przynajmniej kilka osób, te, które najczęściej są w terenie.
· Komendant Tadeusz Rudnik – nie zrozumieliśmy się do końca z zadanym pytaniem i z informacją. Ja mówiłem, że strażnicy nie posiadają certyfikatu udzielania pierwszej pomocy, który jest takim międzynarodowym dokumentem, który uprawnia i daje podstawy do realizacji pewnych zadań. Natomiast w zakresie szkolenia podstawowego każdy strażnik ma kurs w zakresie udzielania pierwszej pomocy, jest to w programie szkolenia i tą wiedzę podstawową każdy nabywa na tym kursie. To nie jest tak, że on nie ma tej wiedzy podstawowej, tą wiedzę podstawową ma, po to wysyłam na miesięczny kurs stacjonarny, że on pewne zakresy wiedzy z tytułu realizacji zadań, przypisanych strażnikom miejskim nabywa i z tych tematów, które są na tym kursie, zdaje egzamin sprawnościowy, teoretyczny i praktyczny, jeżeli chodzi o zadania, które wynikają z pracy, program szkolenia jest narzucany przez Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji, ośrodki, które prowadzą, muszą mieć zgodę na prowadzenie tego typu szkoleń i muszą to prowadzić zgodnie z procedurą, która jest w rozporządzeniu i temat, który jest w zakresie szkolenia, muszą przerobić.
· Radny Dariusz Folerzyński – rozumiem, że to jest kurs jednorazowy, on nie jest odnawiany. Czy nie należałoby się faktycznie zastanowić, żeby jednak tak, jak tutaj Pan Komendant wcześniej zauważył, jednak potrafimy, nie spotykając się z daną sytuacją, zapomnieć tych podstaw, czy nie należałoby faktycznie na przykład takie osoby, które patrolują ulice, wyznaczyć i przeszkolić, to jest kurs 3-dniowy, nie są to wielkie pieniądze. U nas w tej chwili jest realizowany kurs podstawowy i recertyfikacyjny, więc bez problemu do nas możecie Panowie dołączyć, to jest 3 dni po 8 godzin i zakończone to jest egzaminem państwowym, odpowiednim certyfikatem, co trzy lata można wtedy na podstawie tego robić recertyfikację i tu naprawdę nie ma żadnego problemu. Jest to oczywiście przez fachowe, wykwalifikowane instytucje robione, egzamin jest państwowy z lekarzem wojewódzkim na koniec i myślę, że moglibyśmy o czymś takim pomyśleć.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – uważam, że w tym temacie ostatnie zdanie należy do Pana Komendanta, przecież każdy szef wie, jakie ma potrzeby kadrowe, jak ma szkolić swoich pracowników. Na pewno roczny harmonogram szkoleń swoich pracowników Pan Komendant zrobił, ale również wsłuchał się w naszą propozycję i będzie wiedział, co z tym zrobić.
· Komendant Tadeusz Rudnik – mam pewne doświadczenie w tej jednostce i tego typu zdarzeń, w których wymagana jest pierwsza pomoc, bywa, jeżeli nie rzadko, to zerowo na naszych służbach, jeżeli już, to wzywamy karetkę pogotowia, nawet do osoby nietrzeźwej, która ma uszkodzenie ciała, wzywamy karetkę pogotowia z uwagi na to, że odpowiedzialność, jaką bierze strażnik na siebie jest niewspółmierna do krzywdy, jaką może zrobić tej osobie. Lekarz musi wydać decyzję, czy można daną osobę transportować, czym można ją przewozić, co z nią należy zrobić. Nie ma takich chętnych do podjęcia decyzji, że zapakuję i pojadę, później zobaczymy, co będzie. My swego czasu dostaliśmy na wyposażenie od sponsorów dwie walizki i muszę powiedzieć, że te walizki nie były w użyciu, jeden raz kołnierz ortopedyczny był w użyciu, jak spadła w Urzędzie osoba ze schodów, w innych przypadkach nie były w użyciu ani raz. Z tego doświadczenia widzę, że takiej potrzeby nie ma, nie jesteśmy Warszawą, nie jesteśmy dużym miastem, dużą aglomeracją, gdzie na ten przejazd służb ratunkowych, czy służb medycznych czeka się długi czas, bywa przeważnie tak, że służby są tam wcześniej, niż służby porządkowe, bo pierwsza informacja idzie przede wszystkim tam. Myślę, że tą podstawową wiedzę powinien mieć każdy i to, że kształtujemy tą wiedzę od podstaw u małych dzieci, to to skutkuje tym, że ta wiedza już niejako jest w nas. Natomiast kierowanie specjalnie na szkolenie, które de facto będzie powtarzalne, będzie udokumentowane, jednak czy w użyciu będzie, z doświadczenia widzę, że nie.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja w tym punkcie to widzę tą zasadniczą rzecz zimową, kiedy Straż Miejska zwozi bezdomnych do Noclegowni, kiedy wybieracie ich z ulicy, z klatek i tu jest chyba to ratowanie życia i zdrowia, sama wzywam, sama widzę i wiem, jak Straż Miejska zbiera tych bezdomnych i wiezie do Noclegowni, żeby nie zamarzli i tutaj akurat w tym wypadku nie potrzeba używać żadnej pierwszej pomocy ani nie ma tam żadnego zagrożenia. Jest zagrożenie życia straszne, bo mogą po prostu zamarznąć. Ja za to serdecznie dziękuję, bo widziałam w siedmiu takich sprawach, w których braliście bezdomnych i wywoziliście do Noclegowni, za to bardzo serdecznie dziękuję, bo ci ludzie żyją do dziś.
· Komendant Tadeusz Rudnik – ratowanie życia jest bardzo szeroki spektrum działania, to jest nie tylko tych, którzy mają udary, zawały, czy uszkodzenia ciała, ale również omdlenia i inne zasłabnięcia, sprawa dotyczy też spożycia alkoholu, warunków atmosferycznych, czy innych, które powodują wyziębienie organizmu i różne składające się na to przyczyny i to wszystko powoduje, że to ratowanie życia odbywa się w różnych aspektach współdziałania.
· Radny Dariusz Folerzyński – rozumiem, bo tak naprawdę chcieliśmy uzyskać pewną odpowiedź tylko na to postawione pytanie, bo Pan Komendant chyba ma najbardziej szeroki pogląd na to, co się dzieje na terenie miasta i do jakich zdarzeń dochodzi z udziałem funkcjonariuszy Straży Miejskiej, tak, że w zupełności to wystarczy. Jeśli Pan Komendant ma świadomość, że tak faktycznie jest i to jest znikome i zbędne, to jak najbardziej. Myślałem po prostu, że faktycznie jest takich zdarzeń więcej, bo dość często mam kontakt z systemem łączności, więc słyszę, w jaki sposób się poruszacie jeśli chodzi o pewne zadania i myślałem, że taka potrzeba istnieje, chcieliśmy po prostu ułatwić, ale jeśli takiej potrzeby nie ma, to w zupełności wyjaśnienie Pana Komendanta wystarczy.
· Komendant Tadeusz Rudnik – gdyby była potrzeba, to na pewno strażnicy by korzystali 
z tych narzędzi, w które zostali wyposażeni, jak również to szkolenie by zostało przeprowadzone, bo współpracowaliśmy z Czerwonym Krzyżem, ze służbą zdrowia, gdzie pewne wymiany doświadczeń były przekazywane.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – na posiedzeniu Komisji Budżetu i Rynku Pracy Pan Komendant mówił o monitoringu, czy możemy poprosić również o krótką informację w tym temacie?
· Komendant Tadeusz Rudnik – na dzisiaj jesteśmy w trakcie budowy systemu monitoringu łącznie z nowym systemem łączności, który tam będzie. Będzie to funkcjonować w systemie 24-godzinnym dyżurka Straży Miejskiej, gdzie oprócz tego, że będzie ten dozór, czy obserwacja miejsc monitorowanych, będzie również dyżurka Straży, będzie odpowiednio oznakowana, będzie z dojściem i dostępna dla ogółu mieszkańców. Trochę zmieni się struktura funkcjonowania ochrony Urzędu, zostanie przez Urząd wydłużone Biuro Podawcze w godzinach między 700 
a 1900, natomiast w dni wolne od pracy i w godzinach nocnych będą dyżurowali pracownicy Straży, czyli będą ochraniali ten obiekt. Monitoring jest w trakcie realizacji, termin do końca lutego, mam nadzieję, że wszystko się uda zmontować, niektóre instalacje już są położone, wykonawcy czekają na dostawę podzespołów, które są aż ze Stanów Zjednoczonych sprowadzane 
i myślę, że to wszystko w terminie będzie wykonane. Pomieszczenie, jeżeli chodzi o cel, któremu ma służyć, jest obszerne, wygodne, będzie tam dobrze się pracowało. Pomieszczenie znajduje się we Wszechnicy, gdzie była kiedyś planowana kawiarenka, czy bufet i to pomieszczenie zostało przekształcone zgodnie z przepisami prawa w centrum monitoringu, jest decyzja na przekwalifikowanie tego pomieszczenia, jest decyzja na korzystanie z tego obiektu, w tej chwili jesteśmy na etapie jeszcze podpisania takiego porozumienia pomiędzy mną a Panią Dyrektor Biblioteki w zakresie korzystania z pomieszczeń, urządzeń i tak dalej, bo też tam się zmieni taka sytuacja, że obiekt będzie chroniony pomiędzy godziną 2200 a 600 rano przez nas, natomiast w trakcie, kiedy on będzie funkcjonował, czyli biblioteka, czytelnia i inne organizacje, które tam funkcjonują, będą obsługiwane przez Bibliotekę, po godzinach funkcjonowania i w dni wolne będą ochraniane przez strażników, którzy będą z systemem monitoringu pracować. Do tego celu też ta zmiana regulaminu, bo wiąże się to ze zwiększeniem zatrudnienia o 4 etaty.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości
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Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości
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Projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu mieszkalnego z prawem własności ułamkowej części gruntów
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Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości
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Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Chojnicach na 2009 rok




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 3
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radna Maria Błoniarz-Górna – chciałam powiedzieć, że nareszcie ruszyło się coś w naszym ustawodawstwie, przygotowywana jest ustawa, która mówi o zabieraniu sprawcy przestępstwa 
z miejsca przemocy i odstawianiu go do Noclegowni, autentycznie tak to brzmi w tej chwili, nie wiem, jak będzie głosowanie, osobiście byłabym szczęśliwa, gdyby to rzeczywiście tak się stało, że nie będziemy zabierać rodziny z dziećmi, tylko zabierze się sprawcę i po prostu się go wyrzuci do Noclegowni. Bardzo się cieszę i chcę wszystkich poinformować, że jest to w tej chwili do przegłosowania, myślę, że będzie to przegłosowane.

Radny Piotr Pawlicki – wczoraj na Komisji Edukacji już rozpocząłem, dzisiaj jestem już poszerzony w wiedzy, jest to kwestia przystanku na skrzyżowaniu Brzozowa-Angowicka, którą to sprawę już wcześniej wspominałem. Byłem dzisiaj w MZK i dowiedziałem się, że na pewno to nie jest w ich gestii. Poszedłem też do PKS, rozmawiałem z Prezesem, który od razu z góry powiedział w ten sposób, że ten temat był już kiedyś omawiany i że jest to wybitnie sprawa Gminy, ponoć ktoś już ten temat drążył, oni stanęli w pewnej sytuacji patowej, ja nie jestem fachowcem, tutaj może ktoś orientuje się o jakie to miejsce chodzi, taką wiatkę żeby zrobić, jest przystanek i wiatkę, ale tam kwestie pewnie dochodzą już takie wynikające z przepisów, bo teraz już się dowiedziałem, że jak tam autobus ma wiatkę, to musi być tam takie coś. Tam jest nieduża odległość na chodnik, dalej jest jakaś posesja, więc to już jest kwestia zupełnie dodatkowa. Ja tylko bym miał może taką prośbę, wczoraj na Komisji Edukacji taki wniosek złożyłem, dzisiaj nie wiem, czy trzeba go powtarzać, chodzi o taką ścieżkę jakby może pomocy w udzieleniu takich informacji bardziej precyzyjnych, nie wiem, mogę też pójść do Gminy, rozpoznać i sam bezpośrednio dowiedzieć się, czy taką formę udzielenia takiej informacji radnemu, co można, jeżeli to w ogóle jest możliwe, bo ja tylko tak nieraz pomyślałem, że gdyby nawet w tym miejscu to nie byłoby możliwe, czy nie przesunąć tego miejsca przystankowego gdzieś 100 metrów głębiej w kierunku Angowic, może jest gdzieś miejsce, większa przestrzeń, która umożliwiłaby taką możliwość.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Komisja Edukacji przegłosował wniosek: Podjąć starania w celu wybudowania wiaty przystanku autobusowego na rogu ulic: Angowicka i Brzozowa. Poprosimy Przewodniczącego Komisji Komunalnej, aby był uprzejmy nam powiedzieć, czy my możemy wystąpić z pismem do Pana Przewodniczącego, żeby ten temat poruszył 
z Przewodniczącym Rady Gminy.

· Radny Antoni Szlanga – nie bardzo rozumiem, dlaczego jest to sprawa, która jest w gestii Gminy, ulica Angowicka jest drogą miejską. Obawiam się, że tu może być jedna zasadnicza przyczyna, dla której mogą być kłopoty, trudności. Leżące po prawej stronie, bo to chodzi o prawą stronę jadąc w kierunku do Angowic, leżące posesje, one sięgają aż do samej ulicy i tu jest sprawa wejścia na tereny prywatne. To nie jest taka prosta sprawa, żeby ją rozstrzygnąć tu, przy tym stole, trzeba byłoby naprawdę rozpoznać, jakie są stosunki własnościowe, jakie są możliwości posadowienia tam wiaty, bo samo posadowienie wiaty, to na pewno nie problem, ale kwestia właśnie gdzie, na którym gruncie i tak dalej. Nie rozumiem tutaj za bardzo tego kierowania do Gminy. Osobiście proponowałbym pozostawić ten wniosek, który Komisja Edukacji sformułowała, oczywiście z naszej strony, bo uważam, że temat jest na tyle ważny, że z naszej strony byłoby też poparcie dla tego wniosku, nie wiem, czy sformułowane jako wniosek, czy też w inny sposób, natomiast ja mogę ze swej strony, jako Przewodniczący Komisji zadeklarować, że Komisja Komunalna rozpozna, jakie są stosunki własnościowe i na kolejnym posiedzeniu poinformuję, jaka jest możliwość i jak to można rozwiązać.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – może podejść tak instytucjonalnie do tego i napisać, że podjąć starania, z tym, że prosimy, aby Komisja Komunalna rozpoznała stosunki własnościowe.

Komisja ds. Społecznych prosi, po wyjaśnieniach przez Komisję Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska spraw własnościowych terenów, o podjęcie starań w celu wybudowania wiaty przystanku autobusowego na rogu ulic: Angowicka – Brzozowa.

- 8 za (jednogłośnie).
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wpłynęło pismo z Polskiego Związku Niewidomych Koło Powiatowe w Chojnicach z prośbą o wsparcie finansowe na pokrycie kosztów przejazdu autokarem do Mrzeżyna na turnus rehabilitacyjny – w załączeniu. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – tak, jak każde stowarzyszenie występuje o granty, nawet na taki przejazd na turnus, nie wiem, czy ten Związek występował, czy nie, wiem, że jakieś Związki Niewidomych dostały pieniądze, byłoby ewenementem, żeby jednemu Związkowi dać na przejazdy, a inni muszą występować o granty. Tak nie możemy sobie dzielić na lepszych i gorszych, wszyscy są równo traktowani. Jest jeszcze II tura grantów i stowarzyszenie może wystąpić o granty i to w jak najszybszym czasie, niech tam się starają o środki.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jeżeli chodzi o granty, to termin jest do 15 marca na II turę, myślę, że tym osobom też sprawia kłopot pisanie programu, bo to musi być krótki program. Nie wiem, czy w regulaminie przydzielania grantów jest na wyjazdy.

· Radny Antoni Szlanga – nazwijmy rzeczy po imieniu i powiedzmy, że nie wolno nam stwarzać precedensów polegających na finansowaniu kosztów dojazdów dla jakiejkolwiek organizacji, czy stowarzyszenia i w tym wypadku tutaj nasza opinia jest negatywna.

Komisja ds. Społecznych negatywnie opiniuje prośbę Polskiego Związku Niewidomych Koło Powiatowe w Chojnicach o wsparcie finansowe na pokrycie kosztów przejazdu do Mrzeżyna. Komisja wskazuje możliwość uzyskania środków na przejazd poprzez udział w II turze grantów. Nie wolno nam stwarzać precedensów, polegających na finansowaniu kosztów dojazdu dla jakiejkolwiek organizacji, czy stowarzyszenia.

- 8 za (jednogłośnie).
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wpłynęło do Komisji kilka pism od mieszkanki naszego miasta Pani Renaty Polus – w załączeniu. Pani Polus jest obecna na naszym posiedzeniu o prosimy o kilka słów informacji, z czym do nas przychodzi.

· Pani Renata Polus – jako długoletnia mieszkanka tego miasta, mająca zawsze na względzie dobro ogółu mieszkańców chcę poinformować o niepokojących wydarzeniach ostatnich czasów, szczególnie dotyczy to mojej osoby. Otrzymałam z Sądu Okręgowego w Słupsku odpis postanowienia, które nie polega zaskarżeniu. Znowu nie dopatrzono się tego, że nie miałam możliwości obrony, bo pismo o wyznaczeniu obrońcy z urzędu odebrałam 10 lutego, a rozprawa była 28 stycznia. Mało tego, na owym piśmie na kopercie data była 26 stycznia, przepraszam bardzo Panie Folerzyński, to są sprawy społeczne, to jest sprawa, która rzutuje na skalę problemu w mieście Chojnice, bo ja mówię dokładnymi nazwiskami osób piastujących wysokie urzędnicze stanowiska, są to stanowiska państwowe oraz stanowiska urzędnicze, które piastuje również Robert Wajlonis. Teraz posłuchajcie Państwo. Celowe wydłużanie tych spraw powoduje, że no niestety, jestem zmuszona korzystać z pomocy MOPS, aby przeżyć. Ja pragnę również podziękować Pani radnej Górnej za przekazanie dzisiejszej informacji, że będą zmiany w ustawie, bo ja również zwracałam się do swojego kluby parlamentarnego, ja bezpośrednio z uwagi, być może, na dawne sympatie, zwracałam się do obecnego Wicemarszałka Sejmu Pana Jarosława Kalinowskiego informując swój klub parlamentarny o takich rzeczach, jakie się dzieją. Ustawodawca nie jest w stanie przewidzieć wszystkiego. Tak samo, jak ustawa o pomocy społecznej, parlamentarzyści uchwalając ją nie byli w stanie przewidzieć każdego przypadku i moja osoba 
w takim przypadku jest wyłączona z oskładkowania, ja nie mam prawa do oskładkowania, więc gdyby się cokolwiek zdarzyło, to za szpital nie daj Boże nie byłby w stanie, za jakiś nieszczęśliwy wypadek nie byłby w stanie nikt zapłacić. Eutanazja byłaby najlepszym wyjściem, bo pochłonęłaby leczenie mojej osoby ogromne koszty z pomocy społecznej. Moje pisma, jeszcze jedno odnośnie Roberta Wajlonisa, radcy prawnego nie tylko Komendy Powiatowej Policji, dzięki któremu nie byłam nawet informowana przez Sąd Rejonowy w Chojnicach o toczących się rozprawach przeciwko mnie, nie zawiadamiano mnie nawet, a jeśli później zorientowano się, że mój stan zdrowia pozwala mi już zejść, przy silnej alergii, pozwala mi już zejść na dół 
w spaliny do miasta, informował mnie Sąd o odbytych, o mających się odbyć rozprawach, 
z tym, że Pan Kazimierz Polus mieszkający w domu przylegającym do mojego domu u swojej kochanki Pani Boińskiej przychodził i wybierał informacje do mnie. Tak, że ja nie byłam nawet, nie mogłam nawet powziąć wiadomości, że dana rozprawa się odbędzie. Natomiast proszę Państwa, pragnę podziękować Pani Dyrektor Szczepańskiej za udzielaną pomoc. Będę się zwracała o tą pomoc siłą rzeczy aby funkcjonować, bo ja w tej chwili to już ślepa jestem i na odległość czytam, aby przeczytać dokładniej, to po prostu walę duże bukwy. Będę korzystała teraz z pomocy okulisty i będę zwracała się o sfinansowanie okularów, bo nie tylko nie jestem w stanie przeczytać, ale nie jestem w stanie napisać pisma w formie takiej niekrzywej. Natomiast sprawa dodatku mieszkaniowego, o którą się zwróciłam, ja nie miałam pojęcia, że dodatki mieszkaniowe w mieście Chojnice w roku 2004, przy tym 26-stopniowym bezrobociu, jaki wówczas mieliśmy, zostały maksymalnie okrojone. Nie miałam pojęcia również, że przewodniczył tamtej sesji nieupoważniony do czynności przewodniczącego rady Pan Stanisław Kowalik, co oczywiście żadną winą Pana Stanisława Kowalika nie jest, bo zapis statutu miasta Chojnice jako prawo miejscowe jest wyraźny, że obrady sesji w przypadku nie wskazania konkretnie imiennie zastępcy przewodniczącego, a mamy dwóch i wówczas mieliśmy dwóch, prowadzi starszy wiekiem, więc gdyby Pan Gabryś tamte obrady prowadził, to wszystko by grało. W związku z tym, że natknęłam się na maksymalne obniżenie dodatku mieszkaniowego, a to naprawdę są grosze, bo jest liczony w oparciu o ustalone ustawowo ryczałty, w tamtych czasach wszystko kosztowało inaczej, aniżeli kosztuje w tej chwili. To dopiero ma zostać zmienione i ma być podniesione. Nieprawdą jest, tak, ja mi powiedział Pan Przewodniczący Rady Miasta Mirek Janowski, kiedy do niego się zwróciłam, że budżet miejski nie otrzymuje na to dofinansowania z budżetu państwa. Otrzymuje. Wówczas na początku, kiedy wprowadzono tą ustawę, otrzymywano jako zadanie zlecone, otrzymywano w formie dotacji na te konkretne zadania zlecone, a w tej chwili mamy uzupełniającą subwencję i subwencję wyrównawczą…
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy mogłaby Pani nam powiedzieć, czego Pani od nas oczekuje.

· Pani Renata Polus – od Komisji Społecznej, której w wyjątkowy sposób na sercu leży troska 
o dobro mieszkańców, oczekuję, tego bym pragnęła, wykazania takiej inicjatywy w trosce o dobro mieszkańców, aby tą uchwałę, która nie ma mocy prawnej, obowiązuje do czasu uchylenia przez Wojewodę, ale szybciej i lepiej dla mieszkańców Chojnic można to zrobić jeśli wystąpią Państwo radni, chcący pomóc mieszkańcom Chojnic, o podjęcie nowej uchwały w sprawie dodatków mieszkaniowych. Chciałabym jeszcze jedno podkreślić, pragnę podziękować Pani radnej Górnej, która na Komisji Rewizyjnej zapewne wzburzona tym, jako była nauczycielka, znająca dokładnie temat, przekazał mi informację mimochodem o nieprawidłowym wykorzystaniu subwencji oświatowej, bo usłyszałam, że subwencja oświatowa w mieście Chojnice nie starcza na wynagrodzenia dla nauczycieli. Dla mnie to zaskakujące i sprawdziłam sobie u Pani Skarbnik, że rzeczywiście za ubiegły rok musiała dokładać do subwencji oświatowej, bo nie zostały zaplanowane prawidłowo odprawy dla nauczycieli. Żenujące jest, że subwencja oświatowa…
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – byłaby Pani uprzejma z tymi sprawami już do Komisji Edukacji się zwrócić.

· Pani Renata Polus – ale słuchajcie, z uwagi na to, że ja chciałam wczoraj do Pana Przewodniczącego Komisji Edukacji się zwrócić, jednak Komisja Edukacji miała posiedzenie wyjazdowe, a mamy tutaj punkt uchwały zmiany w budżecie, chyba trzecia uchwała i teraz skoro Pan Przewodniczący Komisji Oświatowej…
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – my Panią wysłuchaliśmy…

· Pani Renata Polus – jednak chciałabym dokończyć o Przewodniczącym Komisji, skoro Pan Przewodniczący Komisji Oświaty Pan Jaruszewski, będący jednocześnie dyrektorem liceum, nie zwołał na dzień wczorajszy Komisji Edukacji wiedząc, że jest w Starostwie Powiatowym, 
a on dostaje subwencję na uczniów do swojego liceum przez Starostwo Powiatowe, jest szkolenie w związku z nowelizacją ustawy oświatowej, nie uczestniczył w tamtym szkoleniu, to skoro on tak dba o swoje liceum, jak dba o budżet oświaty, to ja proponuję Przewodniczącej Komisji Społecznej, która wiem, że jest również członkiem Komisji Oświaty, również jest Piotr Pawlicki jako radny, jako nauczyciel, członkiem tejże Komisji, o przekazanie tej informacji dla Przewodniczącego Komisji o skontrolowanie Dyrektora Wydziału Oświaty Ziarno, dlaczego subwencja oświatowa nie wystarcza w mieście Chojnice, tak, jak w Powiecie Chojnickim i w Gminie Chojnice, na wynagrodzenia dla nauczycieli, na nagrody jubileuszowe, na odprawy emerytalne i na remonty w szkołach.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jeżeli chodzi o to, co Pani mówiła, to Pan Dyrektor Jaruszewski jest Dyrektorem Społecznego Akademickiego Liceum i najczęściej na szkolenie nie dostaje zaproszenia, bo jest bardzo odpowiedzialnym człowiekiem.

· Pani Renata Polus – więc sam powinien się wpychać.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy Pani za dzisiejsze spotkanie.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowała
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